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Częstochowski
DZIENNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNO LITERACKI

Teatr „OPEOI1” Ostatni sean s o godz. 9 i pól w iecz.
P ro g ra m  od s o b o ty  10-go do śr o d y  dn. 

14-go W rześn ia  1921 roku.

W ielki 2-u godzinny program!
Motto: N ie tylko czynem  lecz  1 myślą zabijasz.

NIE ZABIJAJ!
P o t ę ż n y  d r a m a t  psychologiczny w 6-ciu aktach, z genialną odtwórczynią w roli głównej

AUD EGEDE N ISSEN .

Zjazd bankrutOw.
Częstochow a , dn. 1 0 . 0. i l

(p.) Na dni 11 i 12 b.m. zwołany to- 
stał do Częstochowy zjazd Narodowego 
Zjednoczenia Lądowego, a właściwie zwo- 
lenników p. Leopolda Skalskiego, tytula 
jącjch się ostatnio najzupełniej niesłusz­
nie'stronnictw am narodowem. Piszemy, i i  
najzupełniej niesłusznie, gdyż od chwili, 
kiedy po r#.lamie w N. Z. L. i wystąpię 
niu e ugrupowania tego wszystkich jego 
wybitniejszych członków, przytem jedno­
stek uczciwych — aptekarz łódzki p. Skul 
Ski poszedł ręka w ręką z p. Witosem i 
jego klasowsm stronnictwem „Piasta*, 
N. Z. L. nie mote sią nazywać Stronnic* 
twem narodowem. Wogóle dziwaczną gra 
pkę na terenie Sejmu i w społeczeństwie 
stanowią ostatnio „enzetelowcy" ze swym 
ltaderem na czele. Nie mają oni żadne- 
go programu, a jeżeli nawet wystawili po 
rozbiciu jakie postulaty, to ten program 
i postępowanie pozostawały siw sze w ra 
tącej sprzeczności ze robą.

Chociaż tak nieliczne, ponosi jednak 
N. Z. L. wielką odpowiedzialność za licz 
ne niepowodzenia, których tak wiele do­
świadczyło ostatnio Państwo Polskie. W i 
nowajcą głównym jest tutaj filar N. Z. L, 
p. Skulski. On to dowiódł, jut zresztą 
niejednokrotnie, iż nie tylko nie jeat po­
litykiem, iż nie orjentuje się zupełnie w 
zagadnieniach polityki zagranicznej i we­
wnętrznej, skoro popierał stale Belweder 
w jego poozynaniach wielokrotnie dla kra 
ju szkodliwych, ale, co najważniejsze, za­
chowaniem się swem potwierdził krążącą 
zresztą o nim cddawna o p i n j ę ,  że 
gotów zawsze wiele poświęcić dla karce­
ry osobistej. To też, gdy po fatalnej w 
skutkach Wyprawie na Kijów za obcą 
sprawę atamana Petlnry, której to kOBZto 
wnej wielce imprezy jest p. Skalski 
jednym z głównych winowajców, wystę­
pował on jeszcze w naszem życia poi!- 
tycznem, jeżeli po takiej klęsce odgrywa 
pewną rolę w tyciu państwowem, jest to 
tylko jeszcze jednym dowodem, iż ogół 
nasz nie dość pilnie śledzi poBtępowanio 
jednostek usiłujących n nas grać pierwsze 
skrzypce.

Filar, jednak tylko N. Z. L., ma wie­
le ciężkich win na swem sumieniu. Ma 
nawet ich tak dużo, i ł  podziwiać należy 

. Czelność p. Skulskiego. Ostatnio ciąży na 
t nim odpowiedzialność za stworzenie „ze* 

sptłu  slronniotw centrowych" dla utrzy­
mania jaknajdłuższego, wbrew woli naj- 
szerszych warstw narodu, rządu p. Wito 
aa, powszechnie zwanego nte-iządem. „Ze 
spół Btronnictw centrowych" ogłoBił n» 
szczęście swe zupełne bankructwo i w liż­
cie, wystosowanym do adorowanego ,). 
Witosa, z lokajsbą usłusznością zakomtni

kował swemu panu, iż „całkowicie podzie 
la jego zapatrywania co do potrzeby nie 
zwłocznej dymisji gabinetu". No natural­
nie! Podłoga się pali pod nogami p. W i­
tosa, więc pocóż jtszcze czekać aż dach 
na głowę spadnie, lepiej zabierać mana- 
tki i uciekać z domu, który się walić po­
czyna, dodajmy, tylko dzięki złym rządom 
jego gospodarza.

Aczkolwiek ani wybitna indywidual­
ność, z zawodu aptekarz, któremu w wiel 
ee nienormalnych czasach obeenych udało 
się rzeczywiśoie wdrapać na szczeble kar 
jery osobistej, z której jednak spada dość 
szybko, ma już przywódca rozbitków z 
prawdziwego N. Z. L. swą, ale wcale nie 
piękną historję. I wszystko byłoby dobrze, 
gdyby się to Bkończyło jedynie na tem, 
iż pohający się łokciami naprzód p. Skul­
ski nie naraził, nim postępowaaie jego 
zakończyło się bankructwem zupełnem, 
na fatalne skutki przez popieranie prze­
zeń nie-rządu * Polski. Wszystko byłoby 
bardzo p ękue, gdyby nie ’ te właśnie 
skutki.,.

To też, gdy do Częstochowy zjeżdżają 
dzisiaj zwolennicy zbankrutowanego poli­
tyka, trzeba by zastanowili się oni nad 
tem, czy warto Iść nadal pod komendą 
skompromitowanego człowieka, którego 
wszystkie poczynania kończyły się fia ­
skiem i czy można ponosić moralną odpo­
wiedzialność za czyny jego, jako przy­
wódcy stronnictwa. Cbybs,.że nie!

Należy też stwierdzić i mieć odwagę 
stwierdzenia tego, że N. Z. L. straciło zu 
pełnie rację bytu. Jako grupa osób wo­
kół p. Skulskiego zebranych, służy tylko 
jego osobistym zamierzeniom, jest p iką  
w jego rękach i w życiu narodu żadnej 
większej roli już odegrać nie może.

Jest rzeczą widoczną od dawna, że w 
Polsce są dwa walczące z sobą obozy: na 
rodowy i sprzymierzona lewica,, w ogonie 
której wloką się rótni pp. Federowicze, 
Koliszery i Rossetowie, N. Z. L. chciało 
być w Polsce partją centrową. Nie udało 
się to stronnictwu temu nawet wówczas, 
gdy w szeregach jego byli ladzie uczci- 
wi i wybitni jak: arcjbiskup Teodorowioz, 
poseł Dubanowicz, dr. Falkowski i inni. 
Cóż dopiero dzisiaj, gdy na czele stron­
nictwa stoją karjerowioze, zwykłe mier­
noty, lub też osobniki pragnące i przy 
tem ogniu swe pieczenie upiec.

Wśród dwóch walczących s sobą o- 
bozów niema u nas miejsca na psrtję 
centrową. Trzeba mieć wyraźne oblicze 
polityczne, trzeba mieć odwagę cywilną 
ujawnienia głośno swych przekonań po- 
lityczayob. Na chwiejność i niezdecydo­
wanie już niema czasu!

©bóz narodowy chętnie by widział w

nm S K I  LLOYD”
S P Ó Ł K A  A K C Y JN A

(„TRANSPORT POLSKI”)
Reprezentacja w C zęstochow ie:

DOM HANDLOWY J A N  S E  R E D  N I C K  I i
II A leja , N« ió , d o m  p. Im ich a , te le f . 2 8 4 .

■ ■ ■
JENERALNE REPREZENTACJE:

„LLOYD TRIESTINO" „LLOYD BYDGOSKI" „JULJUSZ  
NEISSER" OFICJALNE Z A S T Ę P S T W O  ,T  A R G O W 

W S C H O D N I C H "  WE LW O W IE. 
KAPITAŁ AKCYJNY 2 5 0  MILJONÓWJMK.

Transportowanie ładunków lądem i wodą w obrębie Polski i za granicą 
ekspedycja, clenie, magazynowanie, ubezpieczenia transportów, warranty! 

finansowanie zakupów, komis i inkaso.
Kilkadziesiąt oddziałów własnych i agentur we wszystkich miastach 

Rzeczypospolitej, na pograniczach, oraz w stolicach obcych krajów.

swyoh szeregach ludzi uczciwych, którzy 
zostali jedynie otumanieni przez niesu- 
mienne zabiegi przywódców z N. Z L. 
I nie jest to pójście do Ktnossy, ale je­
dynie prawdziwie obywatelskie zrozumie­
nie powagi chwili, która jest naprawdę 
dziejową, nakazujące połączenie się wszy­
stkich czynników, dla których słowo Oj­
czyzna Bie jest tylko pustym  dźwiękiem.

Chcemy wierzyć, że te czynniki w N. 
2 . L., do których sumień apelujemy, przez 
powzięcie odpowiednich uchwał potrafią 
raz wreszcie położyć kres szkodliwej ro­
bocie bankruta Skulskiego i jego świty.

WAŻNE DLA PRZYJEZD­
NYCH DO WARSZAWY! 

„ K Ą P I E L E  R Z Y M S K I E ” 
OTWARTE CO NOC JjJ
świąt od gi-dziny 10'/-. wiecz. do 6*/s rano, wy- 
łącznie dla mężczyzn, Warszawa. Krak, Przedm. 

Nr. 58 (obok Mickiewicza.

Ylircw U anrllnuro dyrektora Wacława Pl- 
IVUI Oj n d i i U l U f f u  dlera. Zapisy codziennie 
od 5 do 6 wiecz. w lokalu firmy Boroń i Za­
błocki Aleja 11 Nr. 23,

Wilki w owcze] s k ó rz e
S tro n n ic tw o  „ P ia s t ”  i jeg o  a g i ta to rz y .

(Korespondencja własna „Kurjera 6 z ę s t .“)4
Kielce, we w rteśniu  Ul r,

W powiecie i województwie Kielec- 
klem zwalczały się dotąd dwa stronnic­
twa: Związek Ludowo-Narodowy, stron­
nictwo szczerze ludowe, katoliekis i na-
rof.owa i

towcy", Wilki socjalistyczne w owczej 
skórze, które zbiiżaly się do ludu pol­
skiego po to tylko, aby mu odebrać wia­
rę świętą i narodowość i pchnąć 
w objęcia socjalistów.
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już przy pierwszych wyborach do Sejmu 
wybrał większość posłów pod sztanda­
rem narodowym i katolickimi jednak 
część tych posłów z Nar. Zjedn. Lud. 
zdradziła program narodowy i obecnie 
popiera Witosa.

„Tbugutowcj44 czyli „zaraniarze" prze­
prowadzili tylko niewielką ilość posłów, 
jak np, .sławnego* Walerona, Tabora i 
im podobnych, którzy, zamiast pracować 
dla dobra Ludu w Sejmie, włóczą Bię po 
wiecach.

Ale od niedawna stosunki się nieco 
zmieniły. Przyszli z pomocą „thugutow- 
com" tak zw, .ludowcy'4 z pod znaku 
.Piasta*.

Stronnictwo .Piasta* dotąd na terenie 
Kongresówki było mniej znane, ponieważ 
do niedawna jeszcze interesy swoje obra­
biało jedynie w dawniejszej Galicji, gdzie 
nieraz styku lo się bardzo blisko z socja­
listami i wielkimi obszarnikami.

To leż nie dziwcie się, że się na zie­
mi kieleckiej pokurnali się z Bobą powodu 
wspólnej słabości do żydowskich socja­

listów .thuguiowcy“ I .Piastowej44, chcąc 
wspólnemi siłami obałarounić chłopa pol­
skiego.

P a r t ja  p W itosa obrzucała błotem 
zasłużonego kapłana wielkiego miłośnika 
ludu polskiego, ks. arcybiskupa Teodo- 
rowicza, za to, źe bronił interesów pol­
skich wobec papieża w Rzymie i nie po­
zwolił się rozwielmożnlć wpływom nie­
mieckim w W atykanie ,

Partja p. Witosa głosowała w Sejmie 
za przymusowym lenistwem w Polsce, 
nie pozwalając nawet tym, którzy tego 
koniecznie żądają, pracować ponad 8 go­
dzin dziennie, Wobec tego, chłop polski, 
kiedy przyjedzie na jarmark do miasta, 
musi od godz. 1— 3 w południe Biedzieć 
bezczynnie w żydowskim szynku, ponie­
waż wszystkie inne sklepy w tym czasie 
są zamknięte.

Partja p. Witosa p o p ie ra ła  n ie ­
s z c z ę s n ą  w y p ra w ę  k ijo w s k ą  
p. N a c z e ln ik a  P a ń s tw a  i n a r a ­
z i ła  ty s ią c e  synów  c h ło p s k ic h  
na ś m ie rć . Przez tę nieszczęsną wy­
prawę kijowską po d n ió s ł s ię  e m i-  
I ja r d y  d ług  p a ń s tw a  p o lsk iego , 
które my lud polski, teraz będziemy mu 
sieli płacić w formie podatków wskutek 
niebacznych zachcianek jednostek.

Wobec tylu, tak ciężkich grzechów 
politycznych zrozumiał p. Witos, że „pia- 
8towoy“ w Galicji przy następnych w y­
borach dostaną ogromne baty. Ażeby się 
więc ratować uasLł ca południowe pe- 
wiaty dawniejszej Kongresówki całą ar- 
mję agitatorów piastowskich celem obała- 
muoenia uczciwego ludu polskiego. Ale 
tych agitatorów trzeba było płacić, bo 
oni za darmo, dla idei, nie będą praco­
wali. Aby zaś nie uszkodzić zbytnio chu­
dej kasy partyjnej, postarano się dla tych 
panów o posady tajnych agentów wy­
działu politjczno-informacyjnego Dowódz­
twa Okręgu Generainego Kieleckiego.

Miciński Ignacy, prezes organizacji 
piastowskiej w województwie Kiekckiem  
i agitatorzy: Tulik Wojciech, Popioł C j-  
rył, G&rnulewuz Roman, Sebera Józef, 
jeździli, jak stwierdzeno, jako agitatorzy 
piastowcy ns w o js k o w y  d o k u ­
m e n t p o d ró ży , c z y li z a  p ie n ią ­
d ze  p o lsk ieg o  s k a rb u  p ań ­
s tw a , będąc równocześnie tajnymi agen­
tami tegoż wydziału politycznc-iuforma- 
cyjnego, na którego czele s ta ł do n ie ­
d a w n a  d a w n ie js z y  s o c ja lis ta ]  
k a p ita n  M ik ie w ic z . (znany dobrze 
i w Częstochowie — Red.)

Istnieją poważne dane, że stronnictwo 
.Piasta" znajduj4 się od dłuższego już 
czasu w  ś o is łe m  p o ro zu m ie n iu  
z  s o c ja lis ta m i.
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C U K I E R N I A  i R E S T A U R A C J A

n C R I S T A L ”
pod kierownictwem p. C Z E S Ł A W A  Ś M I G I E L S K I E G O

przy współudziale pierwszorzędnych kuchmistrzów i cukierników.
Poleca w wyborowym gatunku wszelkie potrawy: mięsa, tyby. zakąski i t. p'

Smaczne I tanie obiady. Codziennie świeże ryby. Kolacje a In cartd
Bufet cukierniczy zaopatrzony w ciastka pierwszorzędnej jakości.

Nowy sekxtet muzyczny.

ss=ssŜ ( r

Wiadomości polityczne.
S ztu czn y  spadek m a rk i  

n ie m ie c k ie j.
Skutkiem ustawicznej, wprost kata­

strofalnej, zwyżki walut obcych, podrożę- 
nia dewiz i rosnącej zniżki marki nie­
mieckiej, giełda berlińska została za­
mknięta.

W następnym tygodnia z o s t a n ą  
wydane rozmaite ograniczenia giełdowe. 
Koła polityczne niemieckie zgadzają się 
na dewaluwację marki niemieckiej.

Nadeszła tutaj wiadomość z Paryża, 
że tamtejsza „Liberte* zarzuca rządowi 
niemieckiemu celową obojętność wobec 
dalszego spadku marki niemieckiej. Rząd 
niemiecki jest nawet zadowolony z tego 
spadku, aby w ten sposób z pomocą ban­
kructwa zademonstrować niemożność pła­
cenia daLzyoh rat odszkodowania.

Czyli chce się uwolnić od płacenia 
wszelkich zobowiązań.

Jaś Stapiński przyjacielem Jasia

Wobec tego poczyniliśmy odpowie­
dnie kroki w Cieszyńskiem, aby stwier­
dzić, czy wjżej imiennie podaniagitatorzy 
,pia3towcy\ działający na gruncie kie­
leckim, są socjalistami.

Strzeżcie śię więc wilków w owczej 
skórze, aby was nie zawiedli na manow­
ce i nie poszkodowali ciężko.

Pamiętajcie, że Związek Ludowo Na 
roaowy jest organizacją szczerze ludową 
i katclicą i takich jak „piastowcy 4, spo­
sobów nigdy nie urywał i używać nie 
będiie. JOsef Jentsch.

Jest obowiązkiem świadomych katoli­
ków urabiać nasz obyczaj publiczny po 
katolicku, bo oto widać asumpt biorąc z 
hołdu przemówień, p. Naczelnik państwa 
uważał za właściwe siedzieć, gdy cały 
Zjazd z kardynałem na czele wstał dla 
wysłuchania depesry Papieża. Jest to wię­
cej niż nietakt: robi to wrażenie— mylne 
zapewne— zastrzeżenia urzędowego prze­
ciwko katolickiemu poczuciu herarcbji. 
Katolicy wierzą, że władza nadprzyrodzo­
na stoi pooad władzą świecką, która ty l­
ko z tamtej —  od Boga — bierze swoją 
moi; katolicy uznają to wspaniałe zwierzch­
nictwo dachowe papiestwa nad królami 
i narodami — i dlatego w powstania N a ­

czelnika państwa razem ze Zjazdem dla 
wysłuchania depeszy Papioża nie widzie­
liby żadnego poniżenia państwa wszak 
gdy grają .  Marsy ljankę44 — Naczelnik 
państwa wstaję!.

Tak należy ustalić obyczaj i etykietę, 
aby one urabiały poglądy ogółu z poko­
lenia na pokolenie po katolicku i zniewo­
lił j  nawet osobiście obcych wierze naro­
du urzędowych jego przedstawicieli do 
uszanowania jego wiary i jego przeko­
nań. Zaniedbania takich drobnych uchy­
bień może doprowadzić do zgubnego dla 
zdrowia moralnego narodu rozwoja zbo­
czenia ćezarydyczafgo.

L i s t y  z Za c ho du .
N a s tro je  p a ry s k ie . „T e n  la ta rn ia , czy ta  „ la ta rn ia **? .

(Korespondencja własna „K irjera Częstochowskiego*)

L e w ic a  P . S. L . p ro p o n u je  p o ­
w o ła n ie  p o s ła  Jana D ąb s k ieg o  

na p re z e s a  m in is tró w .
Kluby N. P. R. „Wyzwolenia* i Praoy 

Konstytucyjnej otrzymały jednobrzmiący 
list treści następującej:

„Mając na uwadze konieczność szyb­
kiego załatwienia przesilenia rządowego 
ze względu na położenie państwa, propo­
nuję porozumieć się na lej podstawie, 
aby przewodnictwo nowego rządu powie­
rzyć posłowi Janowi Dąbskiemu, podse­
kretarzowi stanu w ministerjum spraw 
zagranicznych.

Ministerjum p. Jana Dębskiego klub 
lewicy P. S. L. udzieli poparcia*.

Jak pisze „Rzeczp.“ list ten jest bądź 
co bądź otwarciem nowej ery stosunków 
osobistych między p. Janem Stapińskim 
a p. Janem Dąbskim. Tuż przed wojną w 
maju i czerwcu 1914 walki wiecowe, ja­
kie toczyli z sobą ci dwaj działacze, wy- 
rodziły się tak dziko, że d. 21 maja 1914 
w Kielanowicach pod Tuchowem rzucili 
się zwolennicy p. Dąbskiego na p. Sta- 
pińskiego, którego z trudem udało się 
wydobyć komisarzowi rządowemu z opresji, 
a wzamian za to d. 7-go czerwca 1914 r., 
to wiecu w Krajowicach zwolennicy p- 
Stapińskiego napadli na p. Dąbskiego i 
kłonicami tak trasznie go pobili, że życie 
jego było w niebezpieczeństwie, a z na­
ruszenia kości leczył się przez szereg 
tygodni, zdaje się jednak, że nowe pobi­
cie mniejby zaszkodziło p. Dębskiemu niż 
obecnie czułości p. Stąpińskiego-

Cezarystyczne
zboczenie.

Ks, prałat poseł Lutosławski pisze w 
„Gaz. Por’"

Pierwszeństwo kardynała —  zwłaszcza 
w kościele —  przed pierwszym urzędni­
kom  Rzeczypospolitej —  jest znakiem 
dla katolików, obowiązująoym pierwszeń­
stwa ducha przed ciałem i wieczności 
przed doczesnością.

PARYŻ, 28 września.
„Bezstronność jest zbytkiem, na któ­

ry mogą sobie pozwoli^ jedynie silni41 
mówi w swoim ostatnim aitykule w „Li­
berte11 znany publicysta francuski Jacques 
Bainv lle, i  powodu zrzeczenia zię przez 
ambasadora hiszpańskiego Qiincnes de 
Leon, raportu o Górnym Śląsku. Publ- 
oj sta francusai wąt^i wprawdzie o po­
czuciu wielkiej solidarncś i międzynarodo­
wej, niemniej jednak ma za złe dyploma­
cie bUzpańikiemu, źe jak ewangieliczny 
Piłat umył rąea od trudnej do rozstrzy­
gnięcia sprawy. Zaznacza też, że stało 
się to niezawodnie pod wpływem podró­
ży ambasadora do Madrytu i rozmów z 
prezesem rządu hiszpańsklogo p. Maura. 
Ten ostatni, jak wiadomo był zawsze 
zwolennikiem ścisłej neutralności Hiszpa- 
nji i jak, Bię wyrtźają w Paryżu: anty. 
interwencjo listą. Zresztą obecae położe­
nie Hiszpanji wcale nie zachęca jej mę­
żów stanu do troszczenia się o cudze 
sprawy i to możo jedynie posłużyć za u- 
sprawiedliwienie kroku dyplomaty hisz­
pańskiego.

Z drugiej strony bez wątpienia i wpły­
wy polityki Lloyd George1.!, odrgrały tu 
eolę. Niepodobna jest dogodzić wszyst­
kim, a ponieważ pan Quinones de Laon 
nie jest polooofobern, więc była poważna 
obawa, że nie byłby zadowolnił w zupeł­
ności premiera angielskiego, ani Niem­
ców.

Prasa francuska zastanawia się często 
w dalszym ciągu nad dziwnem zaślepie­
niem w sprawie polskiej ze strony Lloyd 
George1*, a źe jak wiadomo Francuzi w 
najcięższych nawet i najtrudniejszych 
przejściach potraf.ę zachować zawsze dow­
cip i że łatwiej jest ridendo dicere ve- 
rum, więc też i jeden z dziennikarzy fran 
cupkicb, mówiąc o premierze angielskim 
opowiada, jak to w szkole alzaokiej za 
rządów pruskich, miał do języka franco, 
skiego pre fesora, który na lekcji dykto­
wał: „ten latarnia dymią bardzo". Ponie­
waż był to profesor —  w dodatku prus­
ki —  więc uczeń wiedząc, Łe po francus­
ka mówi się: ,,ta latarnia dymi bardzo11 
pisał jednak za profesorem: „ton latar­
nia dymią bardzo14.

Otóż, dyplomacja światowa gra obec­
nie względem Lloyd G j orge‘a rolę owyth

małych Alzatczyków, uczących się po fran 
cuaki na eposób niemiecki; podczas gdy 
premier angielski w bardzo oryginalny 
sposób kreśli dzieje Śląska , niemieckie­
go1, rie liczą się przytem ani z historją, 
ani z chronolcgją, ani nawet z geografią.
A słuchający go dyplomaci europejscy pi­
szą pod dyktando oczywiście przez grze­
czność, jak mali Alzatczycy: „ten latar­
nia dymią bardzo11.

Ogromne wrażenie wywołała w pra­
sie paryskiej wieść o śmierci Erzborgera 
Wszystk ie dzienniki podały długie życio­
rysy i fotogrtfie zamordowanego, niektó­
re ]. n. „Eclair1* w duchu sympatji dla 
zmarłego. Inne wzorem „JournaPu41 pa­
ryskiego załatwiają się ze sprawą nieco 
krócej, zauważając „Możemy żałować dla 
Niemców, że w osobie Erzbergera tracą 
jednego z rzadkich polityków patrzących 
jasno na rzeczy i nastrojonych pokojowo, 
lecz co do semego Erzbergera wiadomo, 
źe był on zanadto naszym wrogiem w 
ciężkich dla nas g odsinacb, abyśmy go 
dziś opłakiwać mieli.

W każdym razie, ja słusznie suwała 
dzisiejsza „Information44 zbrodnia ta jest 
jaskrawym dowodem nienawiści monar­
chistów i zwolenników Hchenzollernów 
do przywód zców republikańskich Niemiec. 
Jako taki, zasłoguje ona na to, aby c- , 
ścienne państwa zwróciły uwagę 1 zdały 
sobie jaano sprawę, łe niebezpieczeństwo J 
niemieckie wcale nie uległo zmianie i tyl- j  
ko ohwilowe osłabienie Niemiec z musza fl 
ich do zachowania pozorów pokoju, M

Gazety francuskie łączą też z tom : 
wspomnieniem niedawnej parady przed 
Ludendorffem, parady w której brał tak 
że udział jako oficer pruski, książę z do 
mu Hohenzollernów i jo d c z a a  której śpie­
wano „Deutschland fiber alles". Jedno­
cześnie prasa francuska i szwajcarska no 1 
tuje z pewną ironią ciekawy fakt, że tu­
ryści ze stowarzyszenia niemieckiego 
„Wandervogel1* urządzili niedawno w Lu- ) 
cernie manifestację germańską, śpiewająo 
pieśni bojowe, między innemi: „T o b  Fein 
desland wir wollen fahren Victoria l,4J  
Chcemy iść na kraj wroga! Zwycięstwcfir

Ciekawym przyczynkiem do tego jest 
również doskonała korespondencja »,Jour- 
nulu", która okazała się w dzisiejszym 
numerze tego dziennika. Korespondent
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W tfniu 12-jjo b. m.( jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci ukochanej 
żony i matki

6. f  p.
Jan in y  te S k a lm ie rsk ic h

B O G L E W S K I E J
odbędzie się o godz: 10 rano w kościele św: Zygmunta nabożeństwo żałobne, o czem 
zawiadamia życzliwych Jej pamięci i krewnych

Mąż z  sy n em .

Częstochowa w sprawie waluty.
U chw alon o p ę p r z o ś  a k c ję  nabyw ania b ile tó w  sk arb ow yoh .

opisuje w niej sąd nad mordercą komen- 
ta M ontalego, Leo Jo&chkem. Zdając 80 
bie doskonale sprawę z pelożenia P o la ­
ków i wojsk alianckich na S ląiku, patrzy 
na rzeczy bardzo trzeź*o , nie robiąc s o ­
bie jasnych złudzeń co do „pokojowego"  
nastroju Niemców śląskich, i  otwarcie 
oznajmia, śa od wyroku na Joschkego za 
leżeć będzie położenie alianckich wojsk i 
komisarzy na Górnym Ś ląsko . Eorespon 
dent paryski zaznacza też z pewnem zdzi 
Wleniem, wykręty adwokatów niemieckich 
obrcńców Joschkego i samego oskarżone­
go, który przedtem przyznał się do winy. 
Niestety! W idocznie naw et patrzący na 
rzeczy z taką przenikliwością, rzadką o 
cudzoziemca, jak ten korespondent, indzie 
zachodu nie są w stanie poznać Prusaków  
chyba, ta znajdowali B i ę  czas jakiś pod 
okupacją niemiecką w spustoszonych pro­
wincjach francuskich.

D r. M . K a s te n h a .
-(O l—

K r o n i k a .
W iece r o d z ic ie lsk ie .
C e em dostarczenia odpowiedniej p o . 

mocy dla bibljotek, urządzenia gabinetów  
shemicznych i t. p. odbędą się wiece rc* 
dzicielskie poszczególnych szkól. W śro­
dę o godz. 6 po pc I. w I gim n., we 
czwartek o godz. 6 b o  poi. — gimn żeń ­
skie i w piątek w II gimn. państwowym.

Z „K ropli Hlleka11.
Pracownicy instytucji państwowych i 

prywatnych, o ile chcą, aby dzieci ich  
korzystały z instytucji „Kropla Mleka" 
winni zgłaszać się w s b jty  od 1 — 8 po 
pel. ul. Kościuszki nr. 9.

D zień ak ad em ick i w  C zę­
s to c h o w ie .

Jak już wiadomo czytelnikom „Kurje- 
ra‘‘, C zęstochow skie Kolo akademików u- 
rządzs w niedzielę l l  b. m. oprócz kwe­
sty ulicznej również w tym że dniu 

zbiórkę po cukierniach i kinematogra­
fach.

O godz. 4 po poi. staraniem Kola od­
będzie się koncert orkiestry 29 pp. w 
parku S taszica , urozmaicony pocztą fran­
cuską. Dochód z kw esty  i koncertu prze- 
znaozony jest na cel ogólno akademicki 
„Ogniska".

P o św ięcen ie  S zk o ły  h a n ­
d low ej.

W niedzielę dn. l l  b. m. odbędzie się  
uroczystość poświęcenia Szkoły Handlowej 
w Częstochowie, która powstała dzięki 
usilnym zabiegom zarządu Stow. Kupców  
Polskich.

N ie wątpimy, że społeozeństwo raiejs- 
eowe weźmie liczny odział w uroczystości 
otw arcia i  poświęcenia szkoły handlo­
wej.

P ra c a  na w al.
Donosiliśmy joz o pracy wśród ludu 

w parafji M jkanowskiej i Cykarzew sklej, 
które stanowią gm, M ykanów. Oto w Ryb 
nej przystąpiono do drenowania pól ko­
sztem 1 milj., co jest niemałym w ysił­
kiem dla tej w ioski. Na mecy uchwały 
gmin powstają 2 schrony w Cykarzewie 
1 M ykanowie. Oprócz istniejącej Btraźy 
egoiow ej w Cykarzewie powstają również 
straże w Mykanowie i Rybnej. Buduje się  
budynek gminny i szkołę. Sprowadzają 
się nawozy sztuczne i sól wagonami. 
W iele może w sp ó iia  praca 1 jednostki, 
które chcą się zaprząc do tej praoy. Zna 
ną nam jest energja i praca tego, który 
jest duszą wymienionych robót, a które­
go nazwiska aby nie urazić skromności, 
nie piszem y, lecz wszyscy o niem wie­
dzą. Pomagają w tej pracy gm iniacy, a 
wiole przyczynają się 1 ks. ks. probosz­
czowie tak s Cykarzewa jak i  Mykano­

wa. Obyśmy mogli pisać jak najczęściej 
o podobnych objawach pracy wśród lado.

W Guzo rski.
O rgje sa m o c h o d o w e .
W dniu 9 września byliśmy św iadka­

mi następującego faktu: W ests ie , gdy 
zebrane tłumy pątników przed figurą św. 
Prokopa, odchodząc w drogę były żegna­
ne przem ówieniem  przez jednego z 0 0 .  
Paulinów, nadjechał od strony św. Bar­
bary w pełoym pędzie samochód prywa­
tny obsypnjąc żebranych pyłem i pias­
kiem, powodując przestrach, krzyk ko­
biet, dzieci i zamieszanie. Następnie sa­
mochód zawrócił i objechał spokojnie plac 
z drugiej strony. N iestety numeru sam o­
chodu nie udało się ustalić. Postępować 
tak mogą tylko ludzie niespełna rozumu, 
a może popisać się  ch cal wobec kobiet, 
których dwie były w samochodzie, kawa 
lerską jazdą jakiś półwarjat.

Nliljonówka.
N p . 1.923.581.

Numer powyższy wyoiągnięto z kola 
w ostatnim losowaniu 4 proc. państwo­
wej Pożyczki premjowej, d. 10 września.

Z „Odeonu**.
„Nie zabijaj" taki tytuł nosi demon­

strowany obecnie w kino „Cdeon1* po­
tężny dramat psychologiczny w 6-ciu 
aktach. Obraz ten obfituje w nadzwyczaj 
ciekawe epizody, które trzymają widza w 
napięciu. W roli głównej znakomita ar­
tystka Aud Eyede Nissan.

Z „ P a r y sk ie g o 1*.
T ylko jeszcze do p o n i  e d z i a l k a  

kino ■ teatr „P aryski"  demonstrować 
będzie nadzwyczaj ciekawy obraz „Taroan 
zwyclężca".

Od poniedział. zaś niebywała sensacja 
„Tajemniczy chińczyk".

K aw alersk ie  Jazdy.
Oaegcmj o godz. 2 po poł. jakiś ofi­

cer uważał za stosowne powozem zaprzę­
żonym  w parę koni jeździć alejką przy 
ul. Kościuszki miast jezdnią. Kiedy zw ró­
ciłem uwagę na fakt ten przechodzące­
go policjanta, ten oświadczył, iż  policja 
jest bezsilna wobec zachowania się pp. 
of cerów, którzy stale przekraczają prze­
pisy ruchu ulicznego, jeżdżąc konno i p o ­
jazdami tam tędy, gdzie nie należy.

F eliks Bąbczyński.

N ie u c zc iw e  s łu ż ą c e .
W ostatnich czasach zaczęły się mno­

żyć kradzieże, dokonywane przez służą­
ce u swoich chlebodawców.

—  J-nina Kępa służąca Katarzyny Mer­
ta z walcowni Tow. Hr. Renard w So­
snowca skradła swej chlebodawczym g a r­
derobę i cukier. Skradzioae rzeczy spie­
niężyła w Częstochowie i znów powróiiła 
do Sosnowca. Tutaj została aresztowana. 
Sprawę zaś skierowano na drogę Bądową.

— Z mieszkania M ieczysława Rożen- 
blata, zam, przy ul. Panny Marji nr. 14, 
nieznani sprawcy za pomoeą dobranego 
klucza skradli sztuczne zęby oraz bie­
liznę ogólnej wartości mk. 6t0,0G0. O 
kradzież podejrzaną jest służąca poszko­
dowanego, Jó ef» Kaczmarska, zam. przy 
ul. Jasnogórskiej nr. 23, którą policja a- 
resztowała.

B ez d ow od ów  o o o b ie ty o h .
Policja zatrzymała bez dowodów osobis­

tych Stanisława W ójcika i Henryks Or­
łow skiego, których odesłano do miejsca 
zamieszkania, celem stwierdzenia ich c -  
sobistości.

Za p p z e jśo ie  gran loy .
Policja zatrzymała Bolesława W ebera 

zam. we wsi W ęglow ice tejże gm iny i 
Stefana Kaszuba, zam. we wsi W esoło- 
wo za nielegalne przejście granicy. A re­
sztowanych odesłano do Starostwa Czę­
stochowskiego, celem  pociągnięcia ich do 
odpowiedzialności.

A m ator... Aołądków.
Z piwnicy Cecylji Ajdelman, zam. przy

W piątek w sali Rady miejskiej od­
było się zebranie przedstawić eli m iejsco­
wych instytucji państwowych, finansowych  
i społecznych w sprawie naradzenia się 
nad spopularyzowaniem akcji nabywania 
biletów skarbowych. Zebranie zagaił dyr. 
Oddziału Polskiej Kasy Krajowej p. Au­
sten, proponując ca  przewodniczącego p. 
starostę Ktlhna, który na asesorów za ­
prosił pp. Bogusław skiego, dyr. Kondrato­
wicza i na sekretarza p. K ossowskiego.

Na w stępie dyr. Austen zapoznał ze­
branych z emisją biletów  skarbowych 
II Berji, wypuszczonych na sumę 5 miijar- 
dów marek w odoinkaoh po 5 tys., lO tys. 
i 100 tys. Są one płatne w dniu 1 lutego  
1922 r, Bilety te przynoszą nabywająoe- 
mu 5 proc. płatnych z góry.

Są one lokatą gotówki w ielce korzyst­
ną. Na odwrotnej stronie biletu um iesz­
czony jeat kalendarz, wskazujący o ile  
więcej b ilet jest wart w każdym dniu. 
Procenty od sum oznaczonych wypłaca 
się w drodze dyskonta bez potrąceń po­
datku od kapitało, rentowego i t. d. B ilety  
skarbowe mają więc liczne przywileje, a 
przez wszelkie urzędy państwowe są rów

nież przyjmowana jako kaucje, wadjum 
do licytacji, w Polak. Kasie Kraj. mogą 
być składane w depozyt bezpłatnie.

Pb wysłuchaniu informacji przedsta­
w iciela P . K. K. P. zebrani uznali, iż 
aależy rozwinąć jaknajszerszą akcję za 
nabywaniem biletów  tych, a zaznajomić 
z korzyścią nabywania biletów skarbo­
wych należy zwłaszoza sfery w łościańskie.

W ywiązała się dyskusja, w czasie któ­
rej p. M. Paciorkowski przemawiał za 
koniecznośoią rozwinięcia akcji reklamo­
wanej w prasie i za pomocą słow a ży­
wego, p. B. Rylski twierdził, iż kupcy i 
przem ysłowcy sami łatwo przekonają się 
o korzyści nabywania biletów, byłoby je ­
dnak konieczne oficjalne ogłoszenie ban­
ków miejscowych w prasie o przyjmo­
waniu biletów skarbowych. Przem awiali 
jeszcze pp. dyr. Ruff, A. Kanczewski 1 
p. Rayski, po przemówieniu którego po­
stanowiono, wbrew pierwotnym projek­
tom, nie tworzyć speojalnego Komitetu 
propagandy, jedynie zebrani postanowili 
rozwinąć najszerszą akcję wśród społe­
czeństwa za nabywaniem biletów skar­
bowych.

cl. Piłsudskiego nr. 5, za pomocą oder­
wania kłódki niewiadomi sprawcy skra­
dli 12 paczek żołądków cielęcych oraz 8 
worków zajęczych skórek, ogólnej warto­
ści mk. 400.000.

D a flo ra cja .
Na stacji Częstochowa Franoiszek Za­

łuski, sierżant W. P . usiłował zgw ałcić  
Janinę Oławską, zam. w W arszawie. 
O skarżonego przesłano do wojskowego  
Sędziego śledczego  w Częstochowie.

Z ło d z ie je  p rz y  robocie*
Na odpust dn. 8 b. m. na Jasną Gó­

rę zjechało około 200 tys ludności, wśród 
któryeh grasowało moc złodziei kieszon­
kowych, którzy dokonali następujących 
kradzieży: Alojzemu Szymańskiemu skra­
dziono mk. 2.000. Sobolewskiemu Stanisia  
wowi 2800 mk., Jakubowi Paluch 6000  
mk. i dowody osobiste, W incentemu 
Fronczykowi 6700 mk., Kardzińskiemu 
Maciejowi portfel oraz 9.000 mk., Fran­
ciszkowi S  snowskiemu portfel oraz mk. 
1500 mk. Janowi Dus portfel z 18 000  
mk. poi. 1100 mk. niem., oraz kwit ca  
20.000 mk. poi Walentemu W ręźlewicz 
walizkę z żywnością wartości 4000 mk. 
Józefowi Patucha portfel oraz 14.000 mk. 
Janinie Szydłowskiej 15000 mk. oraz pasz 
port, Bazylemu NvjdZik 6000 mk., oraz 
dowody osobiste. N astępnie podczas od­
jazdu pątników na stacji był ogromny 
ścisk, (nawet służba wywiadu tut by 
ła  utrudniona) podczas którego sk rad zio  
no na stacji Józefowi Pająk 9800 mk., 
podejrzanego o kradzież Edwarda Pajto 
z Podgória przesłano do S*du Pokoju II 
okręgu w Częstochowie. Józefowi Patu- 
cha usiłował skraść pieniądze Wojnsrki 
Franciszek, którego przesłano do Sądu 
Pokoju II Okręgu w Częstochowie. Mar 
cinowi DzierdzielewBkiemu usiłował skraść 
pieniądze Śpiew ak Józef z Łodzi, które­
go przesłano do Sądu Pokoju III Okrę­
gu w Częstochowie. Franciszek Soberak 
usiłował skrsść zegarek A. Kurpiosowi 
tam. przy ul. Mickiewicza nr. 8, przesła­
no go wraz z protokołem do Sądu 
Pokoju II Okr. w G ięstochow ie. Oprócz 
tych Bprawców aresztowano 15 dolinia­
rzy.

Listy do Redakcji.
Do Szanownej Redakcji „Kurjera Czę 

stochowskiego" w Częstochowie.
W numerze 166 „Kurjera Częstochow  

skiego" z dnia 24 8.1921 r. pojawił się  
artykuł pod tytułem : „Za rządów W itosa  
życie urzędnika je s t  warte tylko 50.000  
marek!"

Upraszamy o zamieszczenie w najbliż­
szym numerze „Kurjera Częstochowskie­
go" następującego sprostowania:

W obec braku ustawy emerytalnej dla 
urzędników i fankojonarjuszów państwo­
wych wydało M inisterstwo Spraw W e­
wnętrznych w dniu 80.X.1919 r. „Tym ­
czasow e przepisy".

W edłag tychże przepisów należy się  
wdowie i sierotom po poległym  w służ­
bie fankcjonarjuszu Policji pańBtwowej.*

1. Z rot kosztów pogrzebu.
2. Doraźna zapomoga w wysokości 3  

m iesięcznej pensji zmarłego.
8. Jednorazowa zapomoga, wynosząca 

dla wdowy 45 proc. a dla każdego dzieo 
ka 16 proc. —  jednak łącznie najwyżej 
lOO proc. rocznej pensji pobieranej ostat 
nio przez męża wzgl. ojca, — pomnożo­
nej przez 3.

Po śmierci wywiadowcy Marjana Tar 
łow skiego zapłaciła Policja Państwowa 
oałtowite koszta pogrzebu to jest prze­
szło 19 OO0 marek oraz doraźną zapomo­
gę w kwocie 41 625 marek.

Przyznanie jednorazowej zapomogi 
przysługuje p. Ministrowi Spraw W e­
wnętrznych. Do przyznania Konieczne jest  
przedł lżenie kilko dokumentów jak me­
tryki ślubu i m etryki dzieci. Pani Fran­
ciszka Tarłowska dokumentów tyoh do­
tychczas nie przedłożyła, zatem ponosi o- 
na sama winę zw łoki w wypłacenia j e d ­
norazowej zapomogi.

0 1  1 października br. obowiązywać 
będzie jednakowoż Ustawa Emerytalna 
funkcjonarjuszów państwowych z dnia 28 
lipca 1921 r. (ftz. U. Rz. P. nr. 70, poz. 
466), która kwestję zaopatrzenia wdów i 
sierot definitywnie reguluje.

Komendant Okręgowy Policji Pań. 
w Kielcach

B a r w i o z.

W y d z i a ł  H a n d l o w y
Sejmiku C zęstoch ow sk iego

zawiadamia p. p. rolników, że posiada obecnie stale na składzie:
1) maszyny i narzędzia rolnicze: m łocarnie ręczńokieratow e, siewniki 110 

t  13 rzędow e, kieraty, kultywatory 5-cio i 7-io zębow e, sprężynówki, 
parniki i t. p.

8) nawozy sztuczne, sól potasowa po marek. 2300, kainit po m arek 800 
za 100 klg.

3) pszenicę siewną wysokolitewską po Mk. 12.500 za 100 klg.
W  najbliższych dniach otrzyma: żyta i pszenicę siewną I inne odmiany 

nawozów sztucznych.
Sprzedaż uskutecznia biuro Wydzjalu Handlowego ulica Gen. D ąbrow ­

skiego Nr. 4. 1
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Aresztowanie K, M alińskiego.
W  dniu wczorajszym przj wieziony zo- 

sta ł do C ęsto ilnw y aresztowany w Gru* 
dziądzu na skutek  polecenia prokuratorii 
p. Kazimierz Maliński, właściciel domu  
przy ul. Kośoiuszki Nr. i7 ,  lawmk magi* 
stratD, Aresztowanie to jes t  w związku 
z niedawną g ło śn ą  spraw ą rekwiiycji 
m ieszkania dla majora Rosywacza i spe- 
kulacją mieszkaniową.

M. ossdzony został w areszcie przy 
magistracie.

Najświeższe wiadomości
Litw ini o d rz u c ili p ro je k t  

H ym ansa.
PA R Y Ż, 10.9 Tel. wł. Litwini, nie 

czek a jąc  na dzień 12 w rześnia udzielili 
odpow iedzi odm ow nej na p ro jek t Hy­
m ansa. P róba H y  ni a  n s a d o p ro ­
w adzen ia do porozum ienia okazała się 
n ieudaną. S p ó r p jlsk o  litewski oddany 
będzie  znów  R adzie  Ligi N arodów .

Tabela loterji państwowej.
(nieurzędowa).

W  drugim  dniu ciągn ien ia  V ej 
L oterji Państw , padły  następuj ą ę e  w y­
grane:

Mk. 3 0 0 .0 0 0  nr. 79451.
Mk. 30  000 n-ra 17150 63540 74372.
Mk. 25 000  nr. 39497 6245 68744.
Mk. 20  0 0 0  n ry  6919 13316 30973 

6239 76545 78420.
Mk. 15 0 0 0  n ry 36955 62781 67590 

72721 4109.
Mk. 10.000 n-ry 15231 37418 44314 

51521 53183 59399 78755.
Mk. 8  0 00  n-rv 858 1351 4863 5411 

10589 22831 30464 32322 46412 52135 
58o73 59780 69587 70981.

Mk. 5 000 n ry 4403 8681 8695
10983 15997 18983 20365 29400 35567 
34949 35255 36207 3776 40155 43298 
52441 56268 57506 61435 66475 73 l98  
75805.

K om isja O rg an izacy jn a
Hartowni Ktipcóów C hrześcjan  

„ O B R O N A "
zaw iadam ia Panów  C złonków , k tó rzy  nie dopełnili udziału do dnia 15 sleronła 
aby najpóźniej do dnia 20 w rześnia b. r. takow e bezw zględn ie  dopełnili gdyż 
po tym term in ie  przyjm ow ane n ie  b ęd ą  * 8  *

Z poważaniem
K om isja Owganiz. Spółki
z  ogp. odp. „OBRONA".

Zdaleka i zbllska.

R naem aitości,
(—) D on iosłe  o d r y c ie .
Baruiselli przedłożył a ka tem j i Umie­

jętności sprawozdanie o odkryciu praw w 
dziedzinie ogólnej graw tacji, która różni 
się zasadniczo od teorji Newtona i Lapla-
cea i dowodzi natnry elektrycznej zjawi- %—r-"
sks. Sprawozdanie nadeszło opieczętowane -hm a,,;  a  ̂ tajemniczej
9   ZUl OQuI *

ułatwił poszukiwania.
Policja rozpoczęła energiczne śledztwo 

w tej tsjeraniczej sprawie. Stwierdzono, 
żo nieopodal miejsoa wyłowienia tych 
szczątków lndakich, znajduje się miejsco­
wość Vileneuve Triara, w której istnieją 
liczne lokale rozrywkowe, zwiedzane 
przez publikę bardzo podejrzaną, i być 
może. że tn  ...........................

W ieści z  -Lodzi.
LÓ D Z , 10 9 T el. wł. W czora j popoł. 

odbyła się  k o n fe ren c ja  przem ysłow ców  
z przedstaw icielam i 'iw. Zaw odow ych. 
Przem ysłow cy ofiarowali 25 proc . a Z w. 
Zaw odow e dom agają się 50 p ro c . P rze  
m yslow cy odrzucili żądan ia , w obec cze  
go rokow ania zosta ły  ze rw an e . W  po­
n iedzia łek  o d b ęd ą  s ię  w iece, na  k tó  
rych zap ad n ą  uchw ały co  do s tanow i­
sk a  robotników . W e w torek spodziew a 
ny je s t s trjak  włoski.

— R ozpoczął się z jazd  N iem ców  z 
całej Polski przy udziale 800 d e le g a ­
tów. O b rad y  potrw ają 3  dn*.

— Zbiegł, kierow nik łódzkiej koope 
ratywy inwalidów  G órny, podejrzany  o 
w ielkie nadużycia. W ysłano za  nim li­
sty gończe.

N ietak t C ziozerin a .
M O S K W A , 1 09  T eł. wł. W  o d p o ­

wiedzi na no tę N ou lensa  w spraw ie 
kontroli tow arów  przybyw ających dla 
głodnych do Rosji, C ziczerin  w ystoso­
wał do rządów  Francji, Angljl, W łoch 
i Belgji no tę  u trzym aną w bardzo  n ie­
grzecznym  to n ie , a p ro testu jącym  prze  
ci w N oulensow i i odrzucili za sad ę  e k s ­
pertyzy.

Dymisja rządu.
WARSZAWA, 10. 9. (Tel. wł.) Wczo 

raj po poł. odbyło się posisdselie Klubu 
Sejmowego P. S. L (Piast). Na posie­
dzeniu tern postanowiono wydać komuni­
kat, w którym przedstawiono dodatnie 
strony rządu. Naturalnie odezwa ta je s t 
napisana tendencyjnie. Prócz tego za­
twierdzono uchwałę zarządu co do wy­
cofania przedstawicieli klubu P. 8. L , z 
rządu. Ustępującym członkom, a w szcze­
gólności Witosowi postanowiono wyrazić 
uznanie za sprawowanie rządu w najcięż­
szych dla Puństwa chwilach.

WARSZAWA, 10. 9. (Tel. w ł )  Po  
p osied zen iu  L udow ców  od b y­
ła  s ię  n arad a  Rady M in istrów , 
na kftórem g a b in et u ch w a lił 
p od ać s ię  do d ym isji. P roób a  
o d ym isję  z a s ta ła  w r ę c z o n a  
N aczeln ik ow i P a ń stw a .

WARSZAWA, 10. ». (Tel. wł.) Dzi- 
siejszy „Kurjer Polski" pisząo o przesi­
leniu gabinetowym zaznacza, że możliwa 
jest koncepcja utworzenia gabinetu urzęd­
niczego. Miast ministra finansów ustano­
wiona będzie Rada finansów o władzy 
wprost dyktatorskiej, w której skład 
wszedłby ekspert cudzoziemiec.

WARSZAWA, 10. 9. (Tel. wł.) Potni- 
mo to, ze Ludowcy całą winę kładą na 
Związek Lud.-Nar., że Witos musiał się 
podtć do dymisji, jednakże najlepiej 
świadczy przomówienle Osieckiego na 
pos edżeniu klubu, w którym silnie ałs- 
kował Zjednoczenie Mieszczańskie, Klub 
Pracy Kon*ijtuoyjoej, że nie udzieliła 
di statecznego poparcia Witosowi podczas 
posiedzenia komisji budźetowo-skarbowej.

— O żyw ien ie s ię  p r z e m y ­
s łu .

W czasie ostatnich kilku dni nastąpiło 
W przemyśle włóknistym w Łodzi zaacz- 
ne ożywienie, jakiego nie notowano już 
od dłuższego ozasu. Produkcja w niektó­
rych gałęziach tego przemysłu ledwo mo­
że nadążyć za obstaluntami. Do Łodzi 
przybywają kupcy zagraniczni z kresów 
i z Rnmunji i czynią liczne zakupy. Kapcy 
rumuńscy w ubiegłym tygodniu poczynili 
zakupy na 15 miljonów marek. Pociesza- 
szającemu temu objawowi towarzyszy
stały wzrost cen manufaktury.

W związku z ożywieniem w przemyśle 
łódzkim fabryki zaczynają zatrudniać
większa ilość robotników.

— Dla 8 . S . S.
Rada Tow. przemysłu naftowego Br. 

Nobel asygnowała na rzecz S. S. S. 100.000 
mk. w uznaniu dla pożytecznej działalno- 
śoi tej instytucji.

— Z jazd s tr a ż a c k i.
We czwartek rozpoczął się w Warsza­

wie pierwszy ogólno państwowy zjazd 
delegatów straży pożarnych Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

Przez dzień na ulicaoh spotykało się 
umundurowanych Btrsżaków, przybyłych  
z różnych stron.

Zjazd rozpoczął się zbiórką uczestni­
ków w Alei 8 Maja, pomiędzy mostem 
Poniatowskiego a Nowym Ś wistem po- 
czem wymaszerowano do katedry, gdzie 
odbyło się nabożeństwo po którym dele­
gaci udali s>ę pochodem przez Krakow­
skie Pr,-ed moście, Królewską, Marszał­
kowską, Bigatelą  do Belwederu, celem 
złożenia hołdu Naczelnikowi Państwa, a 
następnie do Sejmu gdzie przyjął dele­
gację Marszałek.

Po uroczystem otwarciu 2jazdu w sali 
Fl'barmonji, o godz. 3 ra. 80 w parku 
Sobieskiego odbyły się wielce urozmaicono 
popisy drużyn strażackich przy udziale 
ich orkiestr, k tóre przybyły z n lektóruai 
s tratami.

— O dezw y a n ty p o lsk ie  w e  
L w ow ie.

Na krańcach m. Lwowa rozlepiono o* 
dezwę w języku r u s k i m ,  odbitą na 
hektografte. Odezwa ta występujo prze­
ciwko wprowadzeniu województw w Ma- 
łopolsce Wschodniej 1 kończy się okrzy­
kiem: „Chaj żywe Ukraińska Narodnia 
Respubłyka*.

z zastrzeżeniem pierwszeństwa.
(—) K om unikacja a u tom ob i­

low a  p r z e z  S a h a rę .
Paryskie koła sportowe projektują 

niezmiernie śmiałą imprezę automobilową. 
Ma nią być przebycie Sahary. W  najbliż 
szą zimę wyjedzie z kolonji północno 
afrykańskiej 12 I-kkich automobilów, zbu­
dowanych specjalnie do drogi przez tereny 
piaszczyste. — Mają one przebyć 8 tysiące 
kim., zdążając do T.mbugtu. W razie 
powiedzenia ś ę próby projektują utworze­
nie stałej komunikacji automobilowej z 
głębią Afryki.

(— Pom nik z o  iw ie o y

Rzecz ciekawa, że dotychczas nie no­
towano w kronice policyjaej tego okresu 
żadnego wypadku zaginięcia jakiejś ko­
biety.

Ciała zamordowanej kobiety dotych­
czas nie odszukane.
.  ( - )  M a ł p o  g ad ająoa ... i  pi- 
jąoa .

W Ameryce, w pewnej miejsoowośol 
w stanie Ohio, jeden farm er posiada msł 
PQ, którą nauczył mówić. Dotychczas 
zmyślna ta małpa rozmawia całkiem bie­
gle i n»wet śpiewa po angielsku 1 trochę 
po niemiecku.

Faktem tym, dotychczas niebywałym,W New Jorku przygotowują olbrzymią .Qintnp0!m Z™’ niebywałym,
osiemnastostopową świecę, kióraby się ^ ' n te re j°wał się szeteg wybitnych uczo- 
paliła w i^zień zaduszny przez pięć tysię- " J  c® eg? sT iat3* Szczęśliwy f a r m *  
cy łat, jako uczczenie pamięci Carusi. T ' u  P . T 1' 1? b. korzy-
Świeca ta będąca szczególnego rodzaju l . x - ,  rozmaitych dyrektorów cyrków, 
pomnikiem, pochodzić będzie od wycho- i ZJ pri!gDą **an8aaowa<J utalentowaną 
Wańków sierocińca, na którego utrzymanie ®yc“ owanlfe- Interesującą rseozą
wielki śpiewak artysta  składał dar 10 000 • *0 małpa żaczyna mówić do

’ • * piero po wypiciu paru kieliszków orygi-funt. corocznie od wielu już lat.
Świeca ta będzie umieszczona w ko­

ściele Madonny w Neapolu, we Włoszech. 
Świeca ta będzie ważyć około tysiąc fan­
tów.

H  C ena k ob iety .
Podczas, gdy wszystko drożeje, oeny 

kobiet u E kimosów coraz bardziej spa­
dają.

1 tak np. w mieście Laskas pewien 
Eskimos sprzedał swe 4 młode żony za 
funt herbaty i nieco tytoniu.

Nowonsbywca sprzedał zaraz jedną z 
tych północnych piękności znowu za funt 
herbaty.

I kobieta ta pos/ła dalej w obieg.
Dalszy jej nabywca zapłacił znowu 

fant herbaty, następny puszkę konserw, 
przedo-tatni paczkę tytoniu, ostatni ją na 
był za jednego śledzia i zatrzymał przy 
sobie. 3

Handel ten kobietami jest tak dalece 
prawnie umocniony, że da wn y  włąściciel 
kobiet ma prawo wykupić ją  bez wszel­
kiej opozycji za podwójną cenę sprzeda­
ży.

Dwa ramiona kobiece.

nalnego koniaku lub whisky.
Jak  widnimy, jest to małpa ściśle w 

stylu amerykańskim. Coprawda zakrawa 
trochę na kaczkę... dziennikarską.

O f i a r y
złożone w Redakcji „Kurjera Częstocb.

*a  C zerw on y K rzyż.
Sąd pokoju II okręgu, jako • f a r ę  zło 

żoną przez Piotra Gałę mk. 1500.

Glosy czytelników.
P iso w n ia  m a łop o lsk o .

Za w ysoką nagrodą
W piątek po południu zgubiono złoty zegarek 
dam ski ręczny w przejściu a ul. Ogrodowej 
do 11 AJel Łaskaw y znalazca zochc© zwróci? 

p. Kliernman Ogrodowa 0.

Szanowna Redakojol 
Racz zwrócić uwagę .Krakowskiego 

Kurjerka Ilustrowanego", wytykającego 
nam ciągle analfabetyzm, domowe wy­
kształcenie i jego skutki, by pouozył 
swych małopolskioh urzędalków z uni­
wersyteckim wykształceniem, a co naj­
mniej maturą, azsby nie afiszowali przy­
najmniej na cysternach z naftą znajomo­
ści polskiej ortografji, wypisując wołowy­
mi literami;

„ N a f t a  d l a  K ą g r e s ó w k i “ przez q, 
Pyszałkowie godni pożałowania!!!

Stały ozytełnik
J. Zawaduki,

Najspokojniej w świecie wracali trzej 
rybacy amatorzy, mieszkańcy Choisy we 
Franrji,  z połowu, gdy nagle ujrzeli pły­
nące po tafii wodaej dziwne dwa przed­
mioty, przypominające cielistym kolorem 
ciało ludzkie.

Myśleli oni z początku, że to psy uto 
pione płynęły z wodą, jakież było jednak 
zdumienie i przerażenie, gdy zbliżywszy 
się łodzią do płynących przedmiotów, wy­
łowili dwa obcięte ramiona kobiece.

Lekarz komisarjatu policji stwierdził, 
że należą one do młodej dziewczyny lub 
kobiety la t  18 — 20. Lekarz dodał, że 
odcięcia ramion dokonał z pewnością albo 
jakiś lekarz, lub rzeżuik, ponieważ oiało 
zostało doskanale z wprawą odcięte, a 
ostrym instrumentem operował ktoś, kto 
ma często do czynienia z krajaniem ciała 
lub mięsa.

Zagadką jest, czyje zwłoki wyłowiono 
z rzeki?

Jest rzeczą pewną, że wyłowione ra -  ' 
miona nie należą ani do szwaczki, ani do 
kobiety żyjącej z pracy rąk, ponieważ 
dłonie jej są zbyt delikatne i zbyt wy- 
pielęgnowane. A zwłaszcza paznogcie 
żdradzają speojalną pieczołowitość.

Zresztą na palcach nie znaleziono lad  
nege pierścienia ani klejnotu, któryby

Czas odnowić 
p r e n u m e r a t ą

Wykłady na Kursach

Buchalteryjnych
E. Z alcm anów ny

ro? poczynają się  2 0  w r z e śn ia  r. b. 
Z głoszen ia i in form acje w kancelarii 

Kursów, ulica D ąbrow sk iego  Nr. 7,
II-ie piętro na wprost bramy.

P a n i c a n  druk° wy. pakowy, introllga- 
■ W f i s t S i  torskt (glansowany, skórzany  

m arm urkowy 1 Inny.

S z p a t polw-

Leon Wolfowicz
C zęsto ch o w a, ul. O grodów a 2.

Z A K Ł A D  DEN

Fryderyka Hochstima
C zęstoch ow a, Centralna 6 m. I .

^ ? ° ,1,We'!ta szkoły dentystycznej Prof. Uniw. 
Jagiell. Dr. W. Łepkowskiego w Krakowie. 

Dla wojskowych ustępstwa.
Godziny przyjęć, od 10—1 i od 
3—7 w. w niedziele od 10 — 12,

y g o o a o - n ł -  kwit lombardowy Kasy Pośycz- Ł g i n ą t  kow«j Nr. 58757.
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Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć .

Panienka m iała w tedy cztery  lata . T o  była p raw ­
dziw a żałoba dla mojej żon y  i dla m nie, k ied y  d ow ie­
d zie liśm y  s ię , ż e  panienka nie wróci ju ż do zamku... 
ani pan hrabia, z powodu śm ierc i biednej sw ojej pani. 
A czy też pan hrabia nie odw iedzi nas i w tym  roku?

—  N ie, H ieronim ie, sąd zę, że n ie . M im o tylu la t  
m inionych, o jciec mój zaw sze bardzo je s t  zgnęb iony.

H ieronim  w ziął w a lizk i i z łoży ł je w pow ozie, za  
m ów ionym  w C orvigny, w ie lk ie  zaś kufry m iał zab r.ć  
sam w ó ik iem  folw arcznym .

P aw eł i E lżb ieta  osied li w pow ozie; czas był p ięk  
ny, spuszczono bodę.

—  D roga nie je s t  zb y t d ło g a —  rzek ł s tary  stróż  
pałacow y.,. —  cztery m iłe... A le  pod górę.

Czy zam ek je s t  jak o  tako urządzony? —  spytał 
P a w eł.

—  A no, nie je s t  to to sam o, co dom zam ieszk a­
ny, a le  p rzecież  jakoś w ygląda, s m  pan zresztą się  
przekona. Zrobiło się co m ożliw e. Ż ona m oja taka jnż  
rada, że  państw o przyjeżdżają!... C zekać b ęd zie przed  
gankiem . Uprzedziłem  ją , że państw o przybędą m iędzy  
pół do siódm ej a siódm ą...

—  Zacny cz łow iek  —  rzekł P a w eł do sw ej żony, 
kiedy ru szyli w drogę —  lecz w idocznie rzadko kiedy  
m iew a sposobność m ówienia... Zacina s ię ...

D roga w zn osiła  się  strom o po w zgórzach Corvigny, 
tworźąc w środku m iasta, pom iędzy dwom a rzędam i 
sk lep ó w , gm achów  publicznych i h o te l), g łó w n ą  u ticę, 
przepełn ioną dnia tego n iezw ykle tłum nie. Spadała na­
stępnie okalając stare bastiony Yanban. M knęła dalej

fa lis tą  lin ją poprzez dolinę, nad którą górow ały na 
praw o i lew o dwa forty M ałego i W ielk iego  Jona*.

Jadąc tą krętą drogą, w ijącą s ię  pom iędzy kawał 
kam i p ól zboża i siana, pod oienlstym  baldachim em , u 
tw orzonym  z w ierzchołków  drzew  topolow ych, P aw eł 
D eiroze pow rócił d o  ow ego  zdarzenia ze  sw eg o  dzieciń  
stw a, o którem  przyrzekł opow iedzieć żonie.

—  Jak  ci jnż w spom niałem , E lżbieto, epizod ten  
w iąże s ię  ze strasznym  dram atem  i to tak śc iś le , że łą  
czą s ię  w jed no w  mojej pam ięci. O dram acie tym  mó 
w iono w ie le  w  sw oim  czasie, i ojciec tw ój, k tóry, jak  
w iesz, b y ł przyjacielem  m ego ojca, d ow ied zia ł się  o 
nim  z d zienn ik ów . Jeżeli n ie m ów ił cl dotąd o tem , 
to na sk utek  m ojej prośby, poniew aż ja  sam  p ierw szy  
chciałem  cię wtajem niczyć w  te  zdarzenia... tak bole' 
sn e d la m nie.

Sp lotły  s ię  ich ręce . On w iedział, że każde jego  
słow o  zostan ie żyw o odczute i  po chw ili m ilczenia ciąg  
nął dalej:

—  Ojciec mój był jednym z tych lu d J , którzy  
w zbudzają sym patję, n aw et m iłość u k ażd ego , do ko­
go s ię  zbliżą. E ntuzjasta, sz lachetny, pełen powabu i 
w eso łeg o  buraoro, dający s ię  porw ać każdej pięknej 
sp raw ie i każdem u pięknem u w idokow i, kochał życie i 
u żyw ał go z pew nym  jakb y pośpiechem ,

W  roko 70 zaciągnąw szy s ię  jak o  oohotnik do 
w ojska, na polach bitew  zdobył sz lify  oficersk ie, a bo­
h atersk i żyw ot żołnierza tak odpow iadał j e g o  naturze, 
że zaciągnął się  p o  raz drugi, aby w alczyć w T on k .-  
nie, a trzeci raz aby pójść na zdobycie M adagaskaru.

P 6 ow ej kam panji, z której p ow róci jako kapi­
tan i oficer L egji h onorow ej, ożenił się. W  sześć  lat 
p ó /n iej byl już wdowcem .

Gdy matka moja um arł*, m iałem  zaledw ie cztery  
la ta , a o jc ie c  mó.i, dla k tó r eg o  śm ierć żcny była o- 
krotnym  ciosem , otoczył m nie najżyw szą tk liw ością . 
Pragnął sam  prow adzić m oje w yksztatocnie. Po w zg lę ­
dem fizycznym , starał s ię  rozw inąć m nie jak najlepiej, 
zrobić ze m nie tęg ie g o  i odw ażnego chłopaka. W  le -

cie jeźd ziliśm y nad m orze, zim y sp ęd zaliśm y w górach  
Sabau dii, na śn iego  i lodzie. Koeh&lem go z całego  
serca. Dziś jesm ze, n ie m ogę m yśleć o nim bez p raw ­
d ziw ego  w zruszenia.

K iedy m iałem  la t jed en a śc ie , tow arzyszyłem  mu 
w podróży po F rancji, którą p lan ow ał od  szeregu  'at, 
pragnąc abym i ja  odbył ją  z nim razem, jednakże jaz  
w w ieku, w którym byłbym  w stan ie  zrozum ieć całe 
jej znaczenie. B yła to d łu ga  p ielgrzym k a po tyoh  
w szystk ich  m iejscach , i tych  Bamych drogach, gdzie  
ojciec mój w alczył on g iś w ow ym  strasznym  roku  
w ojny.

D oi te, które m ia ły  zakończyć s ię  najokropniej­
szą  katastrofą, w yw arły  na m nie g łęb ok ie wrażenie. 
Nad brzegam i L oary, na rów ninach Ssam pznj), w po­
śród dolin W ogezów , a szczegó ln ie  wśród w iosek A lza  
cji, ileż  łez  w ylałem , patrząc na łzy , p łynące z jeg o  
oczu! Jakąż naiw ną nadzieją drżało m oje serce, s łu ­
chając jego  s łó w  otuchyl

P a w le , m ów ił n ieraz do m nie, nie w ątpię, że k ie  
dyś znajdziesz się  w  obliozu tego  sam ego w roga, z któ 
rym  ja  w alczyłem . Od d ziś już, i m im o w szystk ie  p ięk  
ne, łagodzące frazesy , k tórych  przyjdzie ci może s łu ­
chać, d la  w roga te g o  miej zaw sze ty lko najżyw szą nie  
n aw iść. Cokolwiekby o nim m ów iono, to  barbarzyńca, 
zw ierz dum ny i dziki, człek krw aw y i zaborczy. Zdu- 
siF nas pierw szym  razem  i dyszy żądzą, aby uas dalej 
d ław ić, by zm iażdżyć naród nasz ca łk ow ic ie. Gdy przyj 
dzie dzień w alk i, przypomnij so b ie , P aw le , w szystk ie  
te drogi, które przebiegam y dziś razem . T e , po k tó ­
rych ty iść  będziesz, rozegrzm ią zw ycięstw em , jestem  
tego  pewny. N ie zapomnij jednakże ani na ch w ilę tych  
dawnych krw aw ych etapów , i n iechaj, P a w le , tw oja ra 
dość zw ycięsk a  nie zatrze ci n igdy tych  nazw boleści 
i upokorzenia, którem i są: F ro esch w iiler , M ars-la-Tour 
S a in t-P r iv a t, i ty le  innych! N ie zapom nij P aw le...

A p otem  uśm iechał się:

D . c. n.

CANADIAN
iy • 1

C A N A D I A N  P ACI FI C — Ż e g l u g a  M o r s k a
N a jk ró tsza  d ro g a  z  W arszaw y do Kanady i S t. Z jed n ocz . A m eryki P ó łn o cn ej.

Szybkie duże okręty , dobra i obfita żyw ność, obszerne pom ieszczenia najnowsze urządzenia, jak: te legraf bez drutu, sygnalizacja okrętow a i td 
C ena  przejazdu z Warszawy do Q u e b e c  dla pasażerów do Kanady III klasą 152 doi.

C ena  przejazdu z Warszawy do Q uebec dla pasażerów do St. Zjedn. Ameryki Fóin. 160 doi.
C eny  przejazdu do wszystkich miejscowości w Kanadzie i St, Zjedn. Ameryki Półn. podajemy na żądanie.

W szyscy pasażerowie Ul kl. lądują w Quebec.
P asażero w ie  udający się do KANADY: rolnicy służba domowa, żony do mężów i dzieci do rodziców  są zwolniani od okazywania po trzebnej 
przy  lądowaniu gotówki, P asażerow ie, k tórzy  udają się do ST. ZJED , p rzez  Kanadę są również wolni od kanadyjskich przepisów  pieniężnych

S p rz e d a ż  biletów o k rę to w y c h  i kolejowyohi 
B iuro W a rsza w sk ie , M a rsza łk o w sk o  117 — te l. 231-46. Adr. GACANPAC.

Filje: Lwów ul. Crodecka 93, Kraków ul. Lubicz 3.

KOSMETYKA’

K A U C J O N O W A N E  B I U R O
„ R E N O M A ”

C z ę sto c h o w a  K ośc iu szk i II ró g  A lei, te l. 4 4 8 .
D r70n rn W 3li79  kupna i sprzedaże nieruchom ości m iejskich, wiejskich, fabrycznych, 
l I c C p i  UW dllCd Interesów handlowych i przemysłowych, dzierżawy m ajątków, wy 

i . ^ i n  wolnych lokali.
Z ałatw ia  zlecenia handlowe, lokaty i pożyczki kapitałów.

Na P o m era u  w P o zn a ń sk im  i na K resa ch  są do nabycia majątki i lute-esy
handlowe.

I K U R S Y  HANDLOWE]

Czy pańscy odbiorcy powracają?
T ak jes t, a to  stanowi najlepsze św iadec­
two, że tow ar mój pozyskał sob ie pełne 

zadow olenie odbiorców .
Z dnia na dzień w zrastający popyt na ta ś­
my i kalki (do maszyn piszących) m arki 
,V E N U S “, wytwory firmy Crown Ribon § 
C arbon Mfg. C o, R ochester N. Y. U. S. A., 
dow odzi n iezb ic ie , że artykuł ten posiada 
rzeczyw iście te , w szystk ie  n iedoścignione 
zalety, dzięki którym  odniósł W ostatnich 
paru latach rek o rd o w e zw ycięstw o nad 
wszelkim  towarem  konkurencyjnym na ryn ­
kach światowych. W yłączny sprzedaw ca: 

Ludwik Aksmao, Kraków, 
S zew ska 10. Tel. 52-88.

— Il-ga  Alwja JV§ 4 2 . —
Mycie w łosów  z su ­
szeniem  za pomocą 

e lek try czn o śc i.
C zesanie i ondulacja.
Przyjmuje s ię  zam ó­

w ienia na wyroby 
z w łosów .

F ry z jer  d am sk i  
z  W arszaw y,

W ykwintne m a n i­
cu re .

O dśw ieżanie cery , 
usuwanie Wągrów 

za pom ocą parów ki

[A J  *i masażu.

D z i a ł  p e r f u m e r y j n y  
 | p o l e c a :  | ------

perfumy, m ydła toaletowe i t  p.

I! Swój do swego I!
Najtańsze źródło kupna różnych?™

towarów łokciowych
w n a j le p s z y c h  g a tu n k a c h

poleca chrześcijańska firma
m  „ZACHĘTA” m

ul. N a d rzeczn a  N i  12,
trzeci dOn od ulicy S trażackiej.R. 9 ZU M A C HE R0 W EJ

zawiadamiają, źe wykłady na kursach rozpoczynają się 10 b. m.
Kancelarja Kursów mieści «ię tymczasowo przy ulicy Dąbrowskiego 

(Szkolna) 5-a, front 11 p. tamże zapisy kandydatów nadal się przyjmuje.

Chrześcijańska pracownia 7\  Rto chce mieć ze starego,

Nowy Polski

magazyn bielizny
w wykwintnym gatnnku i galanterii
pod

firmą „TEOFILA”
3 p ię tro  front.

II Aleja 
N r. 41.

S  3  o  
=S O ES
•§ * -5 0 * 0 ,
e ss
Q. ®

S  0<a •« Al
5  a

x>

Wielki wybór
kortów, wełny, oraz towarów 

baw ełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  | -----

i .  D aw idom  i S-ka
I Aleja i, telefon 74.

BS^rzeda£>hurtow^l^detaUjjjj^

ubiorów męskich, okryć, kostju- 
mów damskich. 

Najsolidniej wykonywa takow e na sezon 
jesienny 1 zimowy p-g najnowszej mody
F irm aB. JASIŚSKI  w Częstochowie

_ ul. Dąbrowskiego L. 16. Ceny przystępne.

CUKRY i CZEKOLADKI
w w ielk im  w y b o rz e
’  =  poleoa :-t.t=t=

6 .  J A Ś K I E W I C Z  
ll-a  A leja Na 33 .

— nowy kapelusz, —
niech śpieszy ze starym  kapeluszem 

damskim lub męskim, slomkowyta czy 
filcowym do chrześcijańskiej pracowni

p f .  „ J  U L J A”
ul. Kościuszki 23 m. 11. 

P o a f i r m ą ^ ^ ^

„ S P Ó J N I A ' !
ul. W ieluńska Nr. 8, 1-sze piętro front 

zosta ła  o tw artą nowa sprzedaż różnych tową 
rów podszewki, płótna, barchany , etam iny, ba 
tysty, kretony, kołdry, Korty na ubrania nięsk

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N I
Popierajcie nowo pow stałą firmę Katollclj
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a Ł€7M* ^

.d  poniedziałku doia . 2 * 0  « •  
dnia 13 go września 19*' rota- w łą c z m y  -----

w polaoh 
ty tu łow ych

A t r a k c i n o - . — *— i c »  - » —  *  6 *c i “
A traK  i i  o m i  w e t a l  u  - r v  T e X

M a r y  G o u r a n d  -  --- »
i mup*yn

1

N l u r z a k
l ą  w  Au str a lj in  | ~

  „__________  n  ż e s r l u i r i  p o d m o r s k i e j .

AMON S i w  następną zmianę programu ̂ d e m c se n s a c j W » ^ ^ ^ _ ^ H

O . z c z ę d n e  i - y g ^ i ^ ! ^ ? S A S S f e

”  , . m  S r S S . k i  i R .  K o s s e c k i
L a b o r a l o r j u m  c h e l ^ acrz ° at a> w e k a  <■». -

in f o r m a t o r  , .C A
w W arszawie, Aleje JerOZ°*'™® h ®zśladów, na"*0^ tch’ S ' S ta rz ? rad«ok?t6«,

,nisn,ertS 7 g r “rC A Ł A  P O L S K A  handloWcen^ięm̂ P em a p r o w j g j . ^ ^  te aana 080b« 

C A Ł A  P O L S K A  £ . K “ tô  ~

op— ^ S s ^ S y W ® 5̂
W 5 a s ^ a s « » ;

F a b r y f c a o j a  i . p r x n d . Z _ _

śro d k ó w  leczniczy*5 o. łp4* wp0zn
J l  B t a S Z C Z y k  i Sp. Skrzynka listowa 20.

   'iidKi'v n « i.

I
I

n i k t  z  k u p u j ą c y c h

■  « a ' ' ,las" ek°  dobrrte  za|Pdzrendo"zSane1 i m y  ‘

I  j  B z ą s i ń s k i e g o
£  Kościuszki 19* w p o d w o r z u . T e l e f . 3 - l 8 .

?  gdyż tylko tam na lepiej i “ l̂ fciJrt<W *^rt».,,c a i S T ^ y r ^ r at1, k re ' 
f i  fe ptotn. na bieliznę, we ny t bo, ^ 7 d e k e n l o w e  na letni sezon 
‘! tony. etaminy i batysty biate ko ^  różne inne wyl)ory
!  *  dutym ^ ^ • „ cehi'sb% elń F .n e  i na suknie Ślubne.
J  __________ C eny  t a ń s z e  n iż  w s z ę d z ie !   --------  |

i o o d J O O . . « o w o o « o o |

■ I  _______—  n Lekarz-dentycta _

*Dr. Stefan Purski*
K il iń s k ie g o  Ni 4

s k ó r n e  i w e n e ry c z n e
P f7vimuie do 10 ej rano i od 
3 _ 7  p p . w niedziele i święta 

od 8—11 rano. «

Lekarz-dentysfta
M ichał P r e j n i e o

ul. Panoy Marji (I Aleja) As io.
rrzy im uje codziennie od 9-ej ra n o  do 1 po poi 

i od 3—7 w lecz. Telefon 250

■“ l e k a ic z  d e n t y s t a  
A rtur B ro n ia to w sk l

I Alej* 8
przy jm uje od 9 rano  do 1 p.p. 1 od 5 do 7 wleoz

Rok założenia 1907.
Rok założenia 1907.

Znak fabryczny
Prawnie zastrzeżony

. ,  P r a c o w n i a  p a r a a o l o k  1 l a a o k

D r  Paweł Broniatowskl s .  g r a b i m e r a
. do„„« Mcrii t. i. u Aleja przyjmuje obstalunki i rep*racje po ce­

nach przystępnych 
Aleja 8 w podwórzu prawa of cyna.

F a b r y k a  p a p y  dachow ej
M. B em a ul. Olsztyńska MI

(przedmhście Zawodzie, w byłej kwasiarni) 
poleca w  n a j l e p s a y m  g a tu n k u

 I_____

* «*rsrSŁ ftw JS& yAle"
• " v s tPrzyjm uje od 9^ ^  12_ Ł w poł.

B łaszo zy k a  tln k tu ra  n a  zołzy u  koni

B ł a s z c z y k a  w g ™  “ “ & * £ , !  T t l *  * S A « cholerze 
B ł a s z c z y k a  u drobiu

B ła sz c z y k a  “»‘‘“-*c7 0“«XV«hTpi.Mnioh.

E u r s y  h a n d l o w e
W Ł A D Y S Ł A W A  RYCHTERA _

. ----------—  ( d a w n i e j  S t a n i s ł a w a  S u t o M j n y haadl ,

PRZEDMIOTY:

Zapisy kandydatów

y a r z a d  D ó b r  Lipie
“ ^ s i a ^ a ^  n a h u ^ w n e ^ ż ^ ^ t r z e b o ^ u u k ^ b b ^ b k b * * ^ ^ ^ ^ ^ ^ 1'6

LU. eJUZiCk — w—-
b ordynator akuszeryjno g n®

S ^ ^ ' . ^ S s i e
Dp . med. E. P e tryka*
c h o r o b y  o k ó r n o  1 w o n o r y o a e n o

przyjmuje od j,cóz^‘ei *1°, -e| 
w soboty od 3 3 popol. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6 , 1-szejńętrcŁ

poleca w  n a j l e p s z y m  y a m n e n
napę.dachową, amołę * węgla
H * kamiennego eto .

JhfGL 1C EBYNOWe \  
K O S M O S  i KULE jfwŁOOARSKIEOO '•| ZĄOAd WOZCQ3IE. Ttk 1ł3-|V j

.  ■ ■ n a ty c h m ia s t jed n eg o
r ’ O S Z U K I I j e  pokoju solidnie ume­
blowanego dla dwóch osób. Z głoszen ia  d la  
szwajcara w „Crlstaiu*. Cena_nłe_gra_£olj^^

W t A i *

R z W a j c a r a W j U r m a i u ^ ^ e n a j n o M w i ^ ^ i i ^ ^
~  m m  k r a w c o w a  w y je d z l e  n a  w l e a -
Z * ( 9 0 i r i S i | M a  rekom endacje . O fe rty  do

K uriera 11 pod S. K.
-  -  m ieszk an ia  2 lub 1m mST n Bif ■■ i  a  mieszxttum a iuu i

Dr. Romuald Broniatowskl P « d  w spólna. C zy n s^ o b o ję tn y . Z g łoszen ia  
I Aleja N i 8, p o w r ó c i ł  ,1o Adm in. -K urje ra j; p o ^ . ^ y g o d a -  ^ <;s!g

C horoby ch iru rg ic zn e  1 w ew nętrzne.
Trsyjmujo od godziny 10 -1 3  t od 4 6 po p

T. F u l m a n ó w n a  
l e k a b z - d e i i t y s t r

p o w r ó c i ł a
u Aleja Nr. 29. Przyjmuje od g. l o - i  

i od 3—b.

Dp . P. S zan iaw sk i
choroby daieclnoe i w e w n ętn n .  

u l .  K o ó o iu a z k f  N i  *»
o o w r ó c i ł  przyjmuje do 9 t poi
P rano i od 4 - 5  p o p o l

u«»  —
b . . U A n  « dobrym  s ta n ie  do eprzeda- 
R O W e P  n la . W lad . w M agazyn ie  U-

M orów 1 A leja  ^  n a u 6 zy c ,elka  kra^17-P o t r z e n n a  czyzny do  Szkoły.
w in d  w „Kurjerze11. ______________
— -----■ _  jl  KzemTósł d la  dziew cząt u lica
S Z k O l a  G a rnca rska  przyjmuje w szel- 

w zakres k ra w ieczy zn y
a Z K U i a  G arnca rska  przyjmuje wszel­
kie roboty wchodzące w zakres krawieczyzny
m odnlars tw a  i haf tu .  ~r
—" -  ~~m _  pokoju z meblamiP o s z u k u ją  lub bez. Wladomoftó

P rzy jm ą  ̂1 a .Meja W cukiernia 

  ,rlJ  . goona mulim i i i - ~
Do sp rzed an ia  « o  skuuksowe wiadom.
Kilińskiego 5 {[ ^
S ta n c ja  Nr. 20 Jankowski.

©dbiio w Drukami .U d zi|ło * e j

Redaktor i Wydawca:
: A dam  P acio rkow nk l


